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Pismo to wychodzi codziennie oprócz n iedziel 
1 św iąt uroczystych w drukarni Stanisław a 

Cieszkow skiego.

Im io k z  R z y m s k ie  

Jutro Teclorykc,

W T O R E K  30 CZER W C A .

Zaliczenie na trzy  miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery , num er pojedynczy 

groszy dziesięć.

Im io n z  S fcaw isM SK ia 

Julro JSogusła-T.

&AZETA KRAKOWSKA.
O B S E R W A C Y E  M E T E O R O L O G IC Z N E .
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— Paryż 14 Czerwca. —
K roi u Jz n l i i  wczoraj prywatne posłucha* 

nie w Neuilly posłowi ro sy jsk ie m u  hrabiemu 
Pahlen.

Praw o w przedmiocie przeniesienia zwłok 
Napoleona ogłoszono dziś przez Monitora.

Dzisiejsza Reeue de Paris zawiera w 
s w o je j  tygodniowej kronice następujący ar* 
tykul: *W Hiszpanii, C abrera , którego ju k  
tyło rasy um orzono, z nową żywością pro* 
wadz. wojnę domową. P rzes  «dł on pi zez 
E b ię  i  zdtji  się chcieć zaczepnie działać 
przeciw Wojsku królowej. Z  swojej strony 
Bulinaseda niepokoi Burgos i alaje na środ* 
ku drogi da Madrytu. Zdaje »ię, źe wojną 
domowa w Hiszpanii stała się chroniczną i 
może tern dłużej trweć, że nie ma żadnego 
związku z politycsnemi kombinacynmi tyczą* 
cenii się sprawy Don CarloSa. Ca rera, Baf- 
m eaeda , i inni dowódcy karlistowscy Jono* 
szą  c iągle, że wkrótce otrzymają posiłki od

Don Carloaa, znajdującego aię w Bourges. 
W iedzą  oni lepiej niż ktobądź inny, że to 
jest  niepodobieństwem, ale używają tego fał
szu dla prowadzenia dłużej wojny pożyte
cznej dla ich interesu. Oni i ich żołnierze 
ży ją  z wojoy, ona ich żyw i, zatrudnia i je* 
śli można takjpowiedzieć, bawi ich. D la  u* 
śinierzenia tych śmiałych partyzantów, potrse- 
baby było czynić inne wysilenia jak  dotych
czasowe, bo niedość je s t  zwyciężać ich; trze
ba im niepodoboem nczynić prowadzenie 
wojny.

—  Dnia 15 Czerwca. —

Prseglą i gwardyt narodowej odbyt się 
bez nnjmni jsz jo  sawichrzenie. D tilnn ik i 
ministeryalne przedstawiają go ja k o  jeden z 
najświetniejszych jaki kiedykolwiek miał 
miejsce. Przeciwnie dzienniki opozycyjne 
tw ierdzą, że mało ktury przegląd tak mało 
sprowadził i gwardzistów i widzów, i że gdzie 
niegdzie dawał aię słyszeć okrzyk: »Niech ży> 
je  reforma: »National nawet utrzymają że
król kiedy tuż przy nuu zawołał ktoś, >Ńiech
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i ) j e  reforma! odpowiedział: ^Będziecie j ą
.pm ow ie  mieli!* — bezu ą t r i.eDia dzieDnik u- 
, izęaow y zaprzeczy temu.

D eputow any  pan T e s m e r s  chce z a p r o je k 
tow ać przydatkowy a r ty k u ł  do hudżatti do* 
ięhod iw , podług k tó reg o  rzą d  ma mieć j i r i  
w o  przez postanowieo.a wprowadzać w wy* 
k o n a n ie  trak ta ty  handlowe zawierane wczaSie 
pom iędzy  posiedzeniami izb, je d n a k  z zaw a-  
ro w a d ie m  ż®by bklndał i iboh i rachunek  z 
luźycia tego hpow aid ieh ia .  F r e . e s  izoy u. > 
p rz e s ła ć  ten wniosek do kóhitżyi t ru d n ią ce j  
Ufą i cztrząSaniem budżetu  docl .adójr .

- Lindy)t 13 Czerwća. **■
Dziennifai nasze  n ie  miały je szcże  ćżś iu

rozpisać się w przi dmiocie śmierci króla Fry- 
deryka W ilhelma III .  Pruskiego, ale wtedy 
gdy josscza jako  nieuzasadnioną pogłoską, 
głoszono tu ze ten powszechnie szanowany 
monarcha zakończył życie, dzionnik Globe u- 
mieścił na początku swego ńurńero .sstępii 
jący  ai ty kuł: Fryderyk 'Wilhelm III .  k ról 
pruski którego Śmierć dziś nam doniesiono, 
zawierać będzie w nistoryi wy°okie miejsce 
między światłem! i i tąd , cmi monarchami.

Zw iązek Dubliński mający na celu roz- 
wiązanie iiiiirTiijgTfZy Anglią i I r landyą , od* 
bywał . gi umadżenia dniś 8 b. m. w giełdzie 
zbożowej, na Jttórem pan  O C o n n e l , przed- 
lożyi mnóstwo listów od osób pragnących 
przy tąptć do w mowie będącogu-^swiązkn. 
Między inneihi znajdował ślę łisć. ,łffioi&.tegO 
Saliz Z dołączonetni 3 f. śt. n a  Składkę. 
OtJonne! chwalił hrabiego za to Żo zrzekł się 
dawniejszych swoich torysowskich zassą  i 
projektował przyjęcie go do związku, co też 
p rzez  powstanie wszystkich obecnych przy* 
zwolonem zostsło wpośród -głusny-eh ot rzy- 
ków. Następnie pr« zydująćy OLwiedckyl, iż 
hrabia bezy Bię do Repel listów. Fe  przyję
ciu k>lk i innych członk >w zabrał glos G ’Ctiu» 
nel i znowu długo mówił o niesprrńribdli- 
w ości Anglikcw wrgłędem lalandyi.

—  Dnia 14 Czerwcu. —
Morhing Post rinym nje, że korierency®

londyńskie W przedhiiocit sprawy wschudniej 
nni na k rok  me postąpiły i ze na uotę N uri 
Efendego s Inia 24 Lwiśtnia, dotychczas me 
ti rfono żadnej odpowiedzi. Prawdziwy po- 
w od tej oawluki polega w rrzdwojeniu mię* 
W  1 Franęyą, Poseł austryacki miał
bardzu energiezr y pizedstawienie uczynić W 
tym pi zednriocie do reprezeotantów dwóch 
tych pBnstw.

Z  Malty donoszą , że '.e-łniit urodzin k r ó 
lowej prsyszlo w tamtejszym porcie dc za 
targów między francuzk.emi i aijgieisitiemi 
utatkami. Okręty angielskie wypaliły salwę 
k ró lew ską ,  w czem wziął udz.&łjedsn paro- 
pływ francuzki, a  jtdeu angielski wzbronił 
“>ię odpowiedzieć na salwę s» tku francuskie- 
go. W końcu jednak  oficerowie angielscy 
musieli uledz.

Oiifcgdaj odpłynął t  ?ort9ltaouth Jupi- 
i ś t  dii j „dyj Wschodnich i Chin z wielkiemi 
żwpukdiinł wojen hem i i depeszami dla kapila* 
ha Eliot,

— Ferthus 4  Czerwca. —-
K arl  iści zostający pod dowództwem Ros 

de F., „Ia8 i Harch de Copons, których sity 
składają się z 2700 piechoty i 400 jazdy, 
cofnęli się na wiadomość o zbliżeniu się j e 
nerała Castauiody. \V Berga panuj.* wielkie 
poruszenie , mieszkańcy z trw ogą oczekują  
tu  zbliżenia się Espartera .

Fourier de Bordeaux  * dnia S i 9 dono
si: »Od trzbch dni nie otrzymaliśmy d z ien 
ników hiszpańskich. Zdaje się podług tego 
że to co nam donosiły listy hiszpańskie o 
dowódcy karlistowsk.m Balmasede, jeat p r a r -  
dziwem, i że tenże znajduje się w Kistylii 
i 2 n z nenii siłami.

—  Kamtantynopol 27 Maja, —
Lord Ponsouby miał w ostatnich dniach 

częste rozprawy .  Reszid paszą. S ta ra ł  on 
się nrtcłinąc go ufnością i wytrwałością, aby 
nieodstępowal wśród krytycznych okoliczno
ść.,^ nie dał się ugiąć przeciwnościami 
* jakie, ii musi walczyć. Z daje  i .ę j e d 
wab że Reszid pasza czu je ,  że wkrótce b ę 
dzie musiał ustąpić z sceny politycznej, po.
nieważ uie je s t  wstanie nspokotć burzę, k t ó 
re się wznosi, chybaby jakieś nieprzewidzia
ne wypadki zaszły. Dla tego  mmi oświad- 
ciyć' lordowi Poi.sonby, .ż pragnie na ju s i l
niej aby mógł być swemu monarsze i n a ro 
dowi pożytecznym , że wszystko czynić będzie 
*o tylko będzie w łęgu mocy aby się utrzy
mać i sumiennie poprowadzić interesa , że j e 
dnak mniema. że to jast  trudnem a nawet 
prawie niepodobnem, jeśli  nie zajdzie cov
takiego w Londynie, coby obecną kwf*s*yę
od której istnienie porty zależy, pr?ynajs»mój 
doprowadziło do jakiegoś obro*u. Loid  Pon- 
fco.iby zupełnie się z tem zgadadl.^

Dla tego mniema że stó-sownem byłoby, 
aby porta  rozpocręia krpki pieprzyjiiznp, je -  
śli chce zeby coś przyszło do skutku. Podług



jego c ien ia  byłąby najlepiej aby wojska tu
reckie zostające jeszcze pod sztandarami snł- 
tana, powierzona zostały dzielniejszemu do- 
wódzoy, którego on już nta na oku , eby 
skłonić Mehniuda Ali do tego czego o efue 
doDicwjloie uczynić. Ten projekt zdawał 
się Reezidowi pasty być nic bardzo zachęca* 
jąoyra; przynajmniej nie zaraz: przyjął go , 
ow*zem żądał czasu do namysłu , którego Ca 
czasu użył do zbadania zdeń innych posłów 
w tym przedmiocie. Wazyscy b^z wyjątku 
r a d z i . ,  mu , Bby nia czynił tak niebezpieczne- 
go doświadczenia, szczególniej poseł francuz- 
k i outrzogał g i  od tego k ro k u , rad =1. aby 
z ufnością czekał rezultatu narad w Londy
n ie , jakkolwiek z  drugiej strony najbardziej 
byłby za bezpośredniem pororumieniem się mię
dzy ,.ortą i wioe-królem Egiptu, Jednakie 
zdaja cnu się, i e  lepiej byłoby, aby porta 
czek ała , aniżeH żaby się na pewny upadek 
narażała • ąe za radą daną przez lorda Pon • 
sonby. Reszid pasza ncruł zaraz, źe lepićj 
jest podzielić zdanie par.a Pontois i dla Ugo 
stancwceo wzbronił eię dopełnić żądań loida 
Fensonby. Chozrew paszo skłaniał się lo

rad posła angielskiego, co go poróżniła ? 
hrabią Pontois , a  następnie i upadek jego 
przyspieszyło.

—  Dnia 29 Muja, ~
Pian  angielski wykonenia średLów ąmu- 

szni rjcy* h przeciw paszy Eg ip tu ,  M aja się, 
Że na teraz u p a d ł ,  o prayadjuaiń j spetkol 
znakomitą nieprzewidzianą przeszkodę. L «  
poparcia zamierzonej blokady Egiptu żądafty 
ty^b dniach lord Pensenby aby korpus tusm.- 
ki 20  tysiączny natychmiast ku  gr>niooi i sy
ryjskim postąpił. T o  żądanie otrzymała od 
porty odpowiedź odeiówną p ufliaw-ż jak  o 
świadczono, porta nie tuoża więcej jair. t e r ł?  
skompromitować swoje ppleżętaię,

PRZYJECHALI no KRAKOWA.

Od dnia 29 do dnia  30 Czerwca,
G agatnicki Józef ol>., W ilsk i A ntoni ol)., z l Jo1 

sk i; — Potocki H enryk k r . ,  z  G alic ji j — Kuno F r j  
deryk rad ca , z P ru ss .

Wyjechali » Krakowa.
Sohem.oC Kam illa ol»., do Polaki.

U o i i l e « ! e i a ! a  C r z ę d o w e .

Nro 2957.
W5 ,*Z. *1. DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 

W  SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
M iasta Krakowa i  jego  Okręgu.

Podcje do wiadomości publicznej, ię. w 
L im ie  jego odbywać »ię będzie głośna licy- 
taeya na wypuszczenie w dzierżawę wieęzy- 
stą  karczmy z gruntem w wsi Narodowej łJo> 
lecbowice wedle ans.lagu przez Senat R z ą 
dzący pod dniem 25 maja r. b. W. 2911 
zatw ierdzonego, a lo od summy wkupuego 
zip. 272 gr. 15 tymże anszlagietn oznaczonej, 
od  k tórej licytacja in plus ma miejsce i pod 
wartukauti ogólnemi w kontrakcie  wiecznej 
dzierżawy Franciszkowi l i  bas ostatniemu 
♦rbpachterowt karczmy przez Kommissyą 
W łościańską vv danym pi zepisanemi; w hió- 
rze  Wydziału IH/chotlow przez zgłaszających 
się do dnia licytaeyi odczytać się mającemi, 
tudzież pod warunkami licytacji ja k  uastę- 
pu je

i.Praetium  f is c i  no licytaeyi in plus s ta 
nowi summa wkupuego kip. 272 gr, 15 
wynoszące.

2. Chęć licytowania mający winien złożyć 
radium \JA części czynszu tocznego an- 
sztagiem na kwotę złp. 92 gr, 18J- wy*
■ echowanego wyrównyMające, to jest; 
kwota złp. 23 gr, 5. P.aj wyższe zaś wku-

■ię ofiarujący obowiązany będzie do złe- 
enia natychmiast - wyticytowanńj summy.

3. Stai osakon.ii do licytacji przypuszcxąna- 
«ui um będą.

4. Ponieważ kuźnia ohęa p i jy  karcąmie 
kiinjduji.ee się o pt z~z erbpaehtera fo l
warku iioLeehowiće bez zezwolenia R z ą 
du jako  dominium) wystawiona, do an- 
szlagu wiecznej dzierżawy nie webodzi, 
wyniesienie takowejże z gruntu fiajdarej 
w ciągu trzech miesięcy uakazana b ę .  
d z .e ,  wyjąwszy jeżeli now o-nabyw ca  
karczmy taaow ą na siebie pabyć po
st ira  się.

5. Do tej licymcyi naznaczs się termin na 
dzieu 6 lipcj r .  b. o godzin,a 10 ą.raHS.
Kraków  dnia iG czerwca 1840 r.

A. W l^ Ż Y K .

(3r.) Nowakowski Sekr.
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Nro 5251.
DYHEKCYA POŁICYI,

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

N a mocy rozporządzenia Senatu Rządzą* 
cego s  dnia 23 marca b. r. do L .  J527 wy* 
danego, domiezzczając-poniżej wykaz pienię
dzy i efektów od dnia I stycznia do ostatnie
g o  grudnia  1838 r .  w depozycie policyjoym 
złożonych , wzywa osoby, uważające się *a 
właścicieli  takowych, aby po ich odebrania 
W przeciągu trzech miesięcy zgłosiły s ię ,  w 
przeciwnym bowiem razie pomieniona cfekta 
sprzedana zostaną.

Krabów d. 4 kwietnia 1860 r.
D yrektor Policji  

W o lf ar Ih.
(3r.) Sekre tarz  Kaniewski.

Opis rzeczy.
Łyżeczka mała od kawy zliter. C. H. A . 1, 

pierścionek zloty % 8 bryl. malfciui = jedym 
dużym 1, fajka w srebro okuta 1, okularów 
w  srebro oprawnych 2, kulczyk złoty z bia 
łym kamykiem 1 , zegarków srebrnych 2, 
p e re łk i ,  szpilka złota z 5ina rubinami 1, 
moździerz mosiężny 1, lichtarz mosiężny ze-

r suty 1, gałka mosiężna 1, żelazko 1, rąde- 
ek miedziany 1, tłuczek mosiężny 1, tależy- 
ków  cynowych 3, półmisek cynowy 1, różne 

klucze duże i m a łe ,  żelazko krawieckie 1, 
cyrkiel żelazny 1, perlik i kawałek kija, 
d łutko 1, gwicht funtowy 1, kawałek listwy 
od szuflady, serdaień żelazny 1, podków pa
t a  1, chustka bagdacka czerwona 1, koszula
1, fartnzzek 1, worek stary 1, płachta 1, ki- 
l im ek dziurawy płaszcz 1) chustka bawai* 
niana kolorowa 1, sukmana s tara , pończoch 
para  1, zpodnica perkalowa 1, kaftanik per- 
kalowy 1, fartuch perkalowy 1, chusikz bia
ł a  zztukowana 1, k a w a ł e k  szlaku czerwonego, 
kaw ałek  płótna, chustka tyftykowa czarna 1, 
płachta zgrzebna 1, koszulo I ,  prześcieradło 
J ,  sukienka perkalowa 1, płachta 1, chustki
2 ,  kaszkiet granatowy 1, sukienka pól jedw a
bna 1, szlafrok perkalikoWy 1, chustka 1, 
dywanik w kratę 1, szkarpetek per 3, ścier
k i  dwie, trzewików para 1, skórka cielęca 1, 
skórka juchtowa 1, skórek baranich 2 ,  fl3_ 
szek^ro  graniastych 9, gąsiorków 2, kwaterek 
2 ,  poł^ kwaterko w 2, flaszki kwartowe 2, bur- 
■a kościelna i welon 1, woreczek paciorko. 
y/y 1, Smyczek 1, greinpli para 1, stołek do

gremplowania 1, wałek i sikawka 1, blacha 
do smarowania, arkuszy waty niewykończo
nej 70, arknszy bibuły 54, flaszka oplatana J ,  
pończochy ztare 1, torbeczka % paciorków 1. 
cybuszek mały I ,  przykrywka od fajki po
bielana 1, kłódka mała 1, hak ł ,  laska z drze
wa ordynaryjnego 1, scyzoryk, 1 ,  parasol 
kitajkowy 1, kapelusz stary 1, kozik i wo
reczek, szklanek 8, kilka inotków bawełoy, 
kawałków wosku 2, Woreczek jedwabny 1, 
kula z m arm uru zzwedzkiego 1, szklanka 1, 
trochę bawełny i koszyk; filiżanek par 6, 
dwa dzbanki^ aóż 1 , proszek 1, scyzorykbez 
ostrza 1, kwit na złotych 68, korbo od ka
tarynki 1, tiulu kawałek 1, pugilarez zafiano- 
wy 1, pas skórzany ze zprzączkami 1, toroa 
skórzana 1, chustka bisłu 1, krsesiwka i krze
mień 2, bączek 1, rzemyk i sznu rek ,  laska 
gruba żelazem kute 1, puszliska i s ta lka , 
czerpak i kawałek kija, chuscina, zzyld d re 
wniany od kawy 1, woreczek paciorkowy 1, 
wóz wielki I ,  pierścionek na pozór zloty I ,  
tabakierka cynowa 1, kozik, chubki parę ka
wałków, krzesiwko, trochę śrutu ptasiego, ro 
żek  na proch, kul karabinowych dwie, guzi
ków dwa, pieniądze różnego gatunku, skrzynka 
ordynaryjna 1, korali drobnych nitek 3, tro
chę nici białych i kolorowych, trochę jedw a
biu różowego, flaszeczek z oliwy 2, rożek 
do wdziewania trzewików, poduszka w drełi- 
Szkowym wsypiu, chustka zielona po ta rgana!,  
pończoch par 1. powojnik perkalowy 1, gor
setów potarganych 2 ,  kartonu kawałków 4, 
chustka kartonowa 1, fartncfi tiulowy zly 1, 
siennik 1, torbeczka 1, łokci 3 kitaju, szcząt
ki koszuli, pulkoszulek I ,  kołnierzyków ko
biecych 2 ,  czepek dziecinny 1, chusteczka 
mała 1, kołnierzyk stary tiulowy 1, k ilka
naście kawałków z różnej materyi, kaw ałek  
tiulu i wstążki niehiaskićj.

Z a  zgodność odpisu świadesę
Sekretarz  Kaniewski.

Prawnie zajęte ruchomości, jąkato: sto- 
tarszczyzna, słonina w połciach, i różne sp rzę
ty domowe, będą dnia 3 lipce r .  b. 1840 o 
godzinie 10 z ranę w Sukiennicach Miasta 
Krakowa przez publiczną licytacją sprzedane.

K raków  dnia 27 czerwca 1840 r.
Dziarkowski Kom. Sąd.

Z  Nrem d z is ie j s z e j  Gazety kończy się 
kwartalna prenumerata.


